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Jak się zarażamy.
Dawnie j  p r z \  [uiszczano, że zarazki  z na jdu ją  sic w p o ­

wie trzu i że właśn ie  dlatego na elroroby zakaźne  od razu  
zapada  dużo  ludzi, bo z a pada ją  wszyscy ci, którzy  o d d y ­
c ha ją  tein s amem  powietrzem. Dlatego leż wszelkie c h o ­
ro b y  zakazne, szerzące sic gwałtownie ,  n a z y w a n o  kiedyś 
m o r o w e m  powie tr zem  albo w pro s t  powie trzem. Zakażenie  
powie trza,  jak  przypuszczal i  nasi przodkow ie ,  miało p o ­
w s ta w a ć  z ludzkich wyziewów, szczegó ln ie '' oddechu  ludzi 
chorych ,  z wysycha ją cego  biota , z rozk ładu  gni jących  ró ż ­
nych roślin ,  a szczególnie z . rozkładu t r u p ó w  ludzkich 
i zwierzęcych .

Dziś wierny, że an i  z na jwiększego biota ,  ani z na,j-» 
s t raszniejszego t rupa  ża dna  oakbwja  do góry się nic pod
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nosi, dziś wiemy,  że bakte r ju  zakazne -5-  p o / a  o rgan izm em  
ludzkim nie m n o żą  się i p r ędko  gimi, a niuo/ai się i 
r o zw i j a ją  U lko w człowieku za ceia i dlatego p raw ie  że 
j e d \ n e m  ź ród łem  cho ró b  zakaźny cli są ludzie- a) chojrzy 
wyraźnie  i leżący w lozku b ełiorzy lekko i chodzący 
z e lmrohą.  o czem częslo sami nic wiedzą,  C) wreszc ie  ci, 
którzy choć  n i e - s ą  d ł a r z y ,  lecz noszą w  s o h r  z . i ra /k  
i i nnych  zakażaja

A więc człowiek zaraża się p rawic  zawsze od drugiego 
człowieka rzadko od przedni  kitów, sw ież-o przez czlow.e- 
ka zakażonych.  Vi każdym razie  pierw olnem źródłem cho 
robą jesl zawsze człowiek.  \ iakieim d rogam i  bak te r ie  
przenoszą  się od człowieka do cz łow ie ka 1.'

Is tnieją  c h o ro b y  zaka /ne ,  klóiyeli  zarazki z na jdu ją  się 
u człowieka we krwi  i p rzenoszone  są przez owady .  W każ ­
dej takiej chorob ie  dział,, zawsze ten sam owad.  Owad len 
kąsa najpierw człowiek. , chorega) i od niego wraz  z krwią  
bierze zarazki a później , kąsajae zdiowTeg-o, te zarazki  itru 
oddaje , Do tej g rupy  cho ró b  należy tyttiś plamiste i inti- 
larja.

Tylus  plamisty przenosi  wesz. Odzie n iema w zy, nie­
m a  i M u s u  plamistego. Były przypadk i ,  kiedy ludzie n a ­
uki dla doświadczeni  i kładli się s j k i ć  razem z c h o ry m  
na  le lus  p lamis ty  i jeżeli nie by ło  wszy ani  na c ho rym  ani 
na z d row ym  nie zaniżali  się. M a l i r j ę  a lbo zimn.eę p rze ­
noszą  kom ary.  Jest  wiek  g a lu n k ó w  kom arów, ale tylko j e ­
den z nich. mianowicie  whdliszek. p rzenos i  malar ję .  Dla 
zakażenia  m a la r j ą  konieczny jesl człowiek c h o ry  i kom ar .  
Pow u t r z e  p o k a r m y  i napoje me o d g ryw a ją  lu żadnej  roli.

Drugą  g rupą  tworzą  te eh ,roby. których zarazki  z n a j ­
d u j ą  s ’ą u człowiek i w je l i tach wydostają* się nazew nąli ." 
z kalem i przedostają,  się rożnemi drogami,  najczęściej 
przez p o k a rm y  i napoje, do usl ludzi zdrówwch.  V* tej 
g rup ie  znajduiiMiiy: d u r  b rzuszny  czerwonkę  albo k r w a w ą  
biegunkę, wreszcie , dzis juz. 11 n 1 s n i espotykaną,  cholerę , 
ż.eby się k tó rąko lwiek  z tych c h o ró b  za raz i<’■ t rzeba,  żeby 
kal. wydzielany przez chorego,  w jakiś  sposob  -"dostał się 
przez usla do innego czlowicka.  W  prze nosz e n iu  lyełi c h o ­
rób znowu ow a d \  nie odg ry w a ją  żadne j  rob, wy jąw szą' 
muchy ,  k tó re  mogą przenieść zakażone  wydal iną ludzkie 
na pokarm y,  przygotowane dla ludzi.
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1’rzecią  na . l iczniejszą gnapą c h o ró b  tworzą  te c h o ­
roby.  k tó ryc h  zarazki z na jdu ją  sit; 11 cz łowieka alho w plu- 
cach albo w gard le  lub nosie. Tuta j  należą p raw ie  wszys t ­
kie chorobę  wieku dziecięcego, jak .  kszlusiCC. (koklusz) ,  
odra,  szkarlatyna ,  dyfteryt ,  świnka  wie trzna  ospa ;  tu n a ­
leży grypa  ( in l luenca  tu leż zal iczamy grużMcę.

Wy mien ione  choroby  p rzenoszą  się w raz ze śluzem, 
ze ślina, z plwociną ,  s łowem —- z wydzielina, z nosa lub 
gardła.  Trzeba, żeby ślina chorego  p rzedos ta ła  się do ust 
zdrowego,  co byw a :  a) pr z\  kaszlu,  kichaniu,  głośnej  ro z ­
mowie,  kiedy krope lk i  śliny bezpośredn io  p rzeskaku ją  z 
USt do ust b przez bran ie  d ) ust poś im io n y ch  świeżo 
przed m łotów przez osoby  zakażone  (ly/ki,  widelce,  p a p ie ­
rosy, szklanki  i l. d.jó et) przez bezpośredn ie  s tykanie  się, 
np przy poca łunku .  Te  choroby1 nie przenoszą  się am przez 
owady,  ani przez przewód  po k a rm o w y .  W tych e b o ro b a c h  
na j t rudn ie j  leż nslrzee' się zakażenia,  ho  można się niemi 
zakazie w każdej  większej g rup ie  ludzi, od każdego czło­
wieka. /  k tó ry m  się. s tykamy,  nawel  pozorn ie  zdrowego,  
jeżeli tylJko nosi 011 w jamie  ustnej zarazki.

W reszcie  elo czwarte j  g r u p y  cho ró b  nu,zna z a l i cz y c i e ,  
k tó re  się. szerzą przez bezpośredn ie  zetknięcie  się, a lho  
przez zadraśnięty  naskórek  alho p r / c z  b łony  śluzowa), 'ku­
laj należą p rzcdcwszys lk icm c h o ro b ,  weneryczne ,  kteiremi 
można  się zarazie'1 a lho przez s losunki  jilciowe, co bywva 
najczęścacj. a lho — jak  lo by w a  w syfilisie przez b l i ­
skie obcowanie,  jirzez poca łunek ,  ws j io lm1 u  c w a n i e  łych 
s am ych  p rze d m io ló w  i I. |i. Tu też należy wymie-nić c h o ­
roby odzwieizęce.  jak  wągl ik,  nosacizna,  wseaeklizna,  a z 
innych  c h o ró b  — jaglicę, różę.

Taglicą z a ra ż a m y  się, jeżeli wydziel ina z oka człowieka 
ediorego p rzedos tan ie  się elo oka zdrowego,  a rozą, jeżeli 
hak le r je  e b o ro b y  z rany dos taną  się gdzieś przez z ad raśn ię ­
ty naskórek .  Jeżeli  skóra  jesl cala, n i en a ru s zo n a ,  nawel  
duża liczba bak  tery j i na jbardzie j  zlośliwyedi przez skórę 
nie przejdzie-. Natura lnie ,  le c h o ro b y  nie przenoszą  się ani 
przez owady,  ani przez przewahl p o k a rm o w y  ani przez k r o ­
pelki śliny. 1’rzez ślinę z pośród tyCti c h o ró b  może  się pTze- 
mcśc  syfilis i wseaeklizna, bo  zarazki i jedne’ i drugiej  
z na jdu ją  się wr ślinie.
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Zna jom ość  togo, gdzieś, w  jak iem mie jscu  o rgan izmu 
zna jdu ją  Się baklei  je, jaka d rogą  opuszcza ją  organizm i 
jak p rzedos ta ją  się ćlo człowieka zd rowego  jes t  n i e /m ie rn i e  
ważna,  gdyz lo w skazu je  nam,  jak  każdej  c h o roby  należy 
się i m ożna  się ustrzec. Inaczej  bi m im y się p rzed  tyfusem 
plam is tym,  inaczej przed tyfusem b rzusznym , a jeszcze ina ­
czej przed  o d r ą  alt) i g rypą  T rzeba  tylko wiedzieć i chcieć.

N a  S t r a ż y  Z d r o w i a  N r .  4.  1935.

Dr. med. FRANCISZEK KSAWERY CIESZYŃSKI -  Warszawa,

Ogródki rodzinne.
Pom iędzy  u rządzen iam i  dla dzieci m a to  z nane  i dlatego- 

n iedocen iane  przez nasze  spo łeczeństwo  są t. zw. „Ogró- 
dk ro d z in n e 1'. W Niemczech,  gdzie j edna  czwart a  część 
ludnośc i  miejskiej  posiada  takie ogródki ,  są one znane  pod  
nazw7ą , ,Schrahergurl en -  od nazw iska tokarza  c ho rób  
dziecięcych  W Lipsku ,  k tó ry  je silnie propagowali .  Is tnieją  
one od d a w n a  we. wszys tk ich k r a j a c h  Zachodnie j  "Europy. 
T a m  każde  miasto  otoczone  jes t  m a le ń k u n i  ogródkami,  k l ó ­
re  każda  rodz ina  sama obro tne  może, mając, za cenę dz ie r ­
żawy  i jma-te w kłady  inwes tycyjne  d o c h ó d  w  poittiC.i j a r z eń  
0fw,;0®ów i kwiatów7, które  p r ze s taw ia ją  r ó w m e ż  nieoce­
n io n ą  war to ść  m ora lną ,  gdyż p o c hodz ą  z własnego  ogrodu,,  
w lasncmi  rękom a  są siane, czy sadzone,  późn ej pielone 
i pielęgnowane,  a  w7 końcu w y b ie ra n e  czy zrywane.

Na wzór  z a g ram cy  ogródki  rodz inne  pow s ta ły  również  
w  Polsce. N a jp rz ód  urządzi ły  je  u siebie wszystkie, większe 
mias ta  Zachodniej Polski,  będąc  jeszcze pod  p a n o w a n iem  
niemieckiein,  i to na w zó r  zachodnio-europe jsk i .  Pie rwszy  
p rzyk ład  dali  n iewątp l iw ie  urzędn icy  niemieccy,  za k tó rym i  
p o w o b  poszli  u rzędn icy  .i r o b o tn i c y  polscy

Na terenie  pozos ta łych  d a w n y c h  dwóch  zaborów7 
w  k tó rych  k u l tu r a  z achodn io -eu rope jska  jest jeszcze po- 
wierzehowma i ogran icza się p rawie  wyłącznie  do w a r s lw  
gó rnych  idea ogródków rod z in n y c h  n a t ra f i a  na pewnie t r u ­
dności.  P rz ycz yną  tego są ni-ewąlpl wie c iem nota  i b r a k  
organizac j i  w7środ warstw7 szerokich /. jednej  s t rony,  a z h y ł
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wielkie, ze ś rodka m i  ma'ker jalnymi n iew spó łm ie rne ,  w y ­
maganiu w a r s tw  inlcligenlyaTi z drugiej  fdnony.

Tym czasem  n a  Zacnodzie  I rudnośc i  le są już o d d a w n a  
prze łam ane .  T a m  prof. un iwersytelu .  czy wysoki  u rzędn ik  
min is le r i a ln \  m a  obok ro b o tn ik a  fabrycznego  swój  ogródek  
i rów iiocześnie u p r a w ia j ą  w nich w łasne jarzyny,  kw ia ty  
i owoce, udzielając sobie wza jemnie  rad  sąsiedzkich, co do 
hodow l i  poszczególnych rośl in.  P rzyk ład  prawdziwde do- 
m o k r a h  c /nega  pos tępow an ia  rodz iców d: lala doda tn io  o d  
na j w czesnic jsze eh  lat na dzieci, k tóre  przecież nie u św ia da ­
m ia ją  sobie  różnic  Sianowych,  w y p ły w a ją c y c h  jedwiie  
z różnych  rodza jów pracy,  jeżeli rodzice nie zwrócą  im na 
nie uwagi, ze szkodą dla ich duszy

Idąc za p r z y k ła d e m  innych  krajów'  Kuropy  i miast  
zachiodnio-poiskich,  wiciu ludzi dobre  woli wz'ięLo na  
siebie c iężar przek l inan ia  I rudnośc i  mater ja lnyeh} i jeszcze 
większych  t rudnośc i  n a tu r y  m ora lne j  w poslaci  niechęci 
i lcnis lwa — i s tworzyło w' W arsz a w ie  w ro k u  1927 p i e r ­
wszą ko lonję  Tow. O g r ódków  R odz innych  na Hakow cu  
(dojazd t r a m w a je m  Nr.  3), której owoce  w poslaci  p ię ­
k nyc h  r ab a l ek  z kwantami i ja rzynami ,  oraz n iel icznych  
a lkm ek  obecnie  podz iwiać  każd\  może

Otóż właściciel takiego 30u m et rowego  ogródka  spędza 
wszys tkie  chwile  wolne  podczas  pogody w s w o im  ogródku,  
w ypoc z yw a ją c  n a  lunie  p r z y r o i h  po pracy  umysłowej,,  
czy fizycznej i (Ste&ząc się owocami swoich  zabiegów, zdała  
od gw iru miejskiego, dusznych  kawiarn i  i zawsze przc- 
patnionj  eh km. T am odnaleźć moze. ró w n o w a g ę  ciuchową, 
lak częslo z a ch w ia n ą  w now oezcsnein.  pędzącem ż y c i u  i 
w ciężkiej p rzeważnie  wódce, o byt.

ogrodku  rodz innym  .może matka z dziećmi spędzać 
od w rze nej w losm do późnej jesieni wszystkie  od zajęć 
gospoda rsk ich  wolne  chwale, ucząc dzieci swe z a m i ło w a ­
nia do przyrody' i poszanowninia dla cud*ej  pracy,  gdyż 
zajęcia w ogrodzie  um ożl iw ia ją  dziec iom wzięcie w n ich  
udziału a lem s a m e m  ukochan ie  pracy jako  takie} i cię­
żenie się jej owoc im i.

' t r zeba  bow ie m  s a m e m u  przeżyć  z dzieckiem lego r a ­
dość codz ienną  nad  rozw o jem  każdej  rośliny jirzez nie sa ­
dzonej ,  aby  z rozumieć  w ar to ść  m o ra ln ą  p o s ia d a m a  na s tale 
kawałka  własnej  ziemi dla dob ra  całej rodziny.
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Ogródki  rodz inne  m ogą  Więc dla j ednyc h  być  e lapein  
p rze j śc iowym  do zdobycie  własnego do m u  z ogródkiem, 
a dla drug ich  k ló rych  nie s iać na len wysiłek. I rwalemo «. «
u rządzen ie m  da jącem dzieciom Jiigjeiiiczne i m o ra ln e  w a ­
runk i  pełnego rozw oju  j lo dos tępne  nawel  dla n a ju b o ż ­
szych. W lObecncm okresie  p rze łom ow ym ,  w k ló ry m  war -  
s lwy mlel igenine  m ają  iząs to  za dużo ku l tu ry ,  a w a r s lw o m  
szerok im p rzew ażn ie  jej b r a k  — ogródki  rodz imie  spełnić  
m o g ą  zadanie  łącznika,  s lanowiąc  wspó lny  teren pracy 

w y tchn ien ia  dla j ed n y c h  i dla drugich .

Z rozw ażań  tych wynika  że ogródki  rodz inne  pow inny  
pbwgtawąć  we wsz\ s tkieh mias lnch polskich bez wyjątku,,  
gdyż obecne w a ru n k i  mieszkaniowe, nie  zapew nia ją  dzie­
ciom możności  pchlego rozwoju .  One jedynie  łagodzić m o ­
gą obecną  nądzą m ieszkan iową  tworząe  niejako d rugą  po ­
łową mieszkania  na swieżem powie trzu  i s łońcu,  które dla 
rozwoju  dziecka lak komcc/uhc  są p o t rzebne  One ty lkó mogą 
zapobiec  lak pa lącej  pot rzebie  c o rocznych  wyjazdów le­
tnich,  które  dla j ed n y c h  zupe łn ie  są niedostępne ,  a dla 
Cl rogi  cii — w  s tosunku  do korzyści  osiągniętych zbyt  
kosztowne.

Ze wzglądu na  wyżej  wym ien ione  korzy s<1, a przede-  
wszyStkiem na  dostępność Ogródków dla na js ze rszych  
wars lw  — konieczne jest i o / szerzenie  działalności Tow, 
Ogródków Piodzinm eh w Yi arszawae nfci wszystkie  dzielnice 
stolicy jak również  s tworzenie  p o d o b n y c h  towarzys tw w e  
Wszystkich miastach polskich.

Każdy inteligent  przyz\vyczający sią do lej akcj i u p r a ­
wia jący później  wzorowo  swój ogródek,  s jieluiają  r ó w n o ­
cześnie z zaspoko jen iem  swoieli  na jp i ln ie jszych p drżeli, 
pew nego rodza ju  CZyli Społeczny Sw oim  p rzyk ładem  ho 
w i( m, wskazuje  drogą  do lepszego j u t r a  na jszerszym  w a r ­
s twom, k tó re  najwięcej  c ie rp ią  pod b rzem ien iem  naszej  
malei"jalistyczncj kul tury,  | )ądząccj w swem zaślepieniu 
i z niego wyp ływa jące j  p rzew r  ilności do danc ingu  i slee­
pingu,  jako ■ostatecznego celu marzen ,  jio jirzcz morze  
nędzy, wyzysku  ogólnego i zgnilizny mora lne j .

Zawróc ić  ludzkość z tej niebezpiecznej  drogi  mogą 
j edyn ie  rodzice,  k tó rzy  z ciężkiej walki  o  by t  dla s iebie  
i rodziny  wwnoszą b a r t  ducha ,  a z czystej  swojej  miłości
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do dzieci, jak z krvii'bcy, czerpni  o tuchę  do wyw alczan iu  
ja śn ie jszych  dni  n ie ly lko  dla w łasnych  dzieci, lecz dla  
wszys tk ich  bez w y ją tk u  s y n ó w  r cór  jednej  matkŃO jezyzny.

Dr. ELJASZÓWNA ANNA -  Paryż.

Adolf Pinard.
P o w in n i ś m y  p u n i e l a e  o  tera. że zdrowe, i d o ro d n e  

dzieci są bogac iwcin  społeczeńs twa.  Nie wys ta rczy  ednak  
akcja  w  k i e runku  h igjenu  z 11 ego w y c h o w a n a  dziecka p o  
urodzeniu .  Koniecznem jej dope łn ien iem  jest Opieka nad 
dzieckiem w okresie  z\ era j ilodowego. Z na tu ry  swego 
s lanowiska  właśnie  położna jest p o w o ł a n a  do lego, aby 
roztaczała  opiekę nad kobie tami w ciąży, poucza ła  je o hi- 
gjenic ciąży i dz ia łan iu  czynników m ających  szkodl iwie 
wpl  uąc .na po lom słwo  — i w len sposób  owocnie  prz ,  - 
czyniła się do pracy  nad  p o p r a w ą  rasy,  czyli cugeniką.  
Dla każdego in teresującego się eugenika jest wzniosłym 
p rzyk ładem  człowiek k tó ry  w życiu swem osiągnął  wszel­
kie zaszcz \ tv ,  odznaczeń i i ty tuły i wszystkie  lekceważył  
a chlubi ł  się j ednym:  lylulcni  twórcy  i o rgan izato ra
Opieki nad dzieckiem.

Jest  nim Uloll' P . i n a r d ,  którego życiu i działalności: 
p ragnę  poświęcić, ki lka łów z okazj.  p ierwszej  roczn icy  
jego śmierci

P rodz i l  się 1 lutego 18 ‘ I i. w Mery-sur-Seine,  w r. 
1871 uzyskał  tytuł  d o k to ra  medycyny ,  wr i 1881) został mia 
nowany  p rofe sorem  kliniki położniczej  Bsiudeloccpie w P a ­
ryżu, wr r. 1894 członkiem Akadem ji medycyny .  B y t  świel  
n y m  nauczyc ie lem i wykładów t ą. Z kliniki jego wysz ło 
wielu w yb i tnych  położników Przedew szyslkiem jednak za 
in k  r e s o w a ! , g> pe w ne  zagadnienia  zdrowia  i m ora lnośc i ’ 
społecznej. Slykając się w swa- p r a k l e c e  lekarskiej  z ko- 
bielami  w ciąży po l ra h l  się we /uc  w psych ikę  kobiety  w1 
tym okres ie  i za razem prze jąć  się gorącem wspó łczuc iem 
dla t ragedji  malek  n ieś lubnych  Pcz ik  om lym dawał  żvwy( 
wyraz  W swyeli  w yk ła d a ch  na  Sorbonie .  Podkreślał ,  że n a ­
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w (51 kobieta  z s ter  zamożnych,  otoczona  w ygodam i  i d o b r o ­
bytem. m ająca  oparc ie  m o ra ln e  w mężu i r o d / h m  w 
okresie  c iąży zna jd u je  sic w s ianie  pewne j  n ie równow ag i  
psychicznej .  Tem bardz ię j  n ie rów now a ga  la jes t z rozum ia ła  
u kobiet  z w a r s tw  spo łecznych  mniej  u p r zyw ne jow anye h .  
Zona rolnika czy ro b o tn ik a  nie może sonie pozwol ić  na 
wygody  musi  p r ac o w ać  do ostatniej  chwili ,  ale p rzyna j -  
mnie Czerpie otuchy w u śm iechu  dzieci i p rzyw iązan iu  
męża.  Brak  jej odpow iedn ich  w a r u n k ó w  m ate r j a lnych ,  ale 
przy na jmnie j  otacza ją  dobra  a tm osfe ra  m oia lna .  ,lak 
s t r aszne  jest na tomias t  położenie maiki  nieślubnej,  k lo rą  
Społeczeństw o odpycha ze wzgardą,  której  udziałem staje 
Się nędza i hańba .

Z a in te r e s o w a n a  P in a rd a  przenos i  sic s topn iowo coraz 
bardziej bezpośredn io  n a  zagadnienie, opieki  nad  dzieckiem. 
Wielka rewoluc ja  p ro k la m o w a ła  p r a w a  człowieka. Od tej 
chwil ,  minęło sto lat, a nikł nie pom yś la ł  o obron ie  j i rnw 
dziecka. W alka  o p raw a  dziecka s ta je sic m yś lą  p rze w odn ią  
działalności  społecznej P ina rda .  P ie rwszem jego publ icz-  
i iem w ys tąp ien iem  jcsl  odczyt  pt  P r z y c z y n e k  d o  h i -  
s l o i j i o p i e k i  n a d  d z i e c k i e m w ż y c i u ]> 1 o d 0- 
w e m “ . Owtzcśn i  l ckaize byl i niep rzyzwycza jen i  do zagad­
nień  medycyny społecznej , s tąd też dz ulalność P ina rda  
spotka ła  się z zupchu-m n iez rozumien iem.  W  r. 1899 r o b io ­
no  mu wielkie t rudności  w  przyjęciu rcfe ra lu  o opiece 
nad  dzieckiem na m iędzynarodow y  kongres  higieny.  To go 
j ed n a k  nie zrażało.

J dc w i d n y ,  w  końcu  XIX. wieku pow s ta ją  m o ­
num en ta ln e  dzieła D a rw ina  i ( ia l lena o pochodzen iu  
człowieka i dziedziczności.  Dzieła tu- s ia ły  się nal- 
e tn i e n i e m  Pinarda .  Marzeniem jego s tało się wyciągnię­
cie w niosków  p rak tycznych  z leorji  tych uczonych,  wc ie ­
lenie świa ta  naukowe j  ulopj i  w 1'ornr rzeczywiste.  Działal­
ność P in a rd a  na polu eugeniki  j iolegala przedewszyslk iem 
na  u św iadam ian iu  spo łeczeńs twa o zgubnym  wpływie  a lk o ­
ho l iz m u  i c h o ró b  wene rycznych  na przyszłe  potom stwo.  
N a  w zó r  P isma  świętego ostrzega ludzi przed błędami,  
k tó re  mszczą się na ki lku  pokoleniach .  Donuujał  się, aby  
■pokonano fa łszywą Wstydl iwość i rozpow sze c hn iano  z n a ­
jomośc i  higjeny rozm nażan ia  się w szkołach,  na  w szyst­
k ich  s topn iach  nauczania ,  za ró w n o  na jniższych,  j ak  n a j ­
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wyższych.  P rowadz i ł  akcji; zak ladan .a  przy tu łków dla  ma 
tek n ieś lubnych .

N adchodz i  wielka wojna .  W ty© okresie,  k tóry przez  
m il jonow c  s t ra ty  w ludziach  zadaw il ciężkie ciosy Francj i ,  
s tojącej  wobec  wddma wyludn ien ia ,  dZjaiUi]nośc P i n a r d a  
s ta je sie jes/.eze ha rdz ie j  intensywna ,  pom aga  m u  p rzy t e m  
dzielnie  generał  Michel i p. Leclerc.  Z a jm u je  się dz iećmi 
opuszczonymi  Koztaeza opiekę s jioleczną i higjen iezną  n a d  
dziećmi z warstw7 ubogich W y s tę p u je  z o bu rzen iem  p r z e ­
c iw  używaniu kob iet  w ( iąży albo wkró tce  po  po rodz ie  do 
Ciężkiej p racy  w  f ab ryka c h  b ron i  i amunic j i  pod  p retek  
s tem względów7 o b r o n y  na rodow ej .  W  r. 1017 ogłasza w j e d ­
nym  z czasop ism lekarskicli  a r tyku ł  o j i r awach  dziecka, wr 
k tó rym  w ypow iada  te s łowa:  „ W i ę c e j  c z a s u  t r z e b a  
n a  s t w o r z e n i e  d z i e c k a  j a k  n a  f a b r y k o w a n i e  
g r a n a t ó w  i a r  ni a l“ . Po  wojnie  dzięki of iarności  a m e ­
rykańsk iego  komite tu  Cze rwonego  Krzyża  może myśleć  o 
urzeczywislniut i iu swego marzen ia :  s tw orzen ia  szkol} opie ­
ki nad dzieckiem przy wydziale  l eka r sk im  Uniwersy te tu  
paryskiego.  I roczys le  o twarc ie  tej szkoły odby ło  się dn ia  
5 m arc a  1938 i\, p r zyc z e m  sam  P rezyden t  Rzeczypospol i te j  
f r a n c u s k u ]  Albert  L c b r u n  ud e k o ro w a ł  P m a r d a  Leg ją  h o ­
norową .  Uroczys tość  ta l iyla u k o r o n o w a n ie m  życia i dz ia­
łalności  P ina rda .  J a k  gdyby czekał na  tę chwilę,  s topn iow o  
z p o w o d u  C horoby zaczął się coraz  bardz iej  z życia s p o ­
łecznego usuwać  i w7 m a r c u  1934 zakończył  swe życie p o ­
święcone  wielkiej  religji  miłości  bliźn iego .

Dr. FR. LORBER -  Lwów.

Czerwonka.
Czerw onka  czyli dyscn le r ja  jest  to cho roba  zakaźna,  

w y w o ła n a  przez specja lne bakte r je .  Jedne  są lo b a k te r j e  
z w a n e  a m e b ą  czerwonki  i żyją  one w kra jach  podzwrol  
n ikow yc h  (ciepłych) , gdzie te w yw o łu j ą  dyseu te r ję  pod 
zw ro tn ikow ą ,  o b a rd z o  złoś l iwym przeb iegu i b a rd z o  groź- 
n y c h  Objawach.  Na  szczęście w, naszym  k ra ju  należy ona 
do  rzadkości .
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Drugi  tyj) bakierji  lo laseczniki  czerwonki ,  zv ane 
ocl swych  o d k r y w c ó w  laseczkami Schiga-Krouse  (czyta,, 
Sziga Kruze). T a  posiać występuje  u nas  i lo ep idemicz­
nie, szerząc sic bardzo szybko.

L a s e c z m k i  S c h i g a  - K r o u s e  s ą  lo m a ł e  b a k t e r j e  
n i e w i d o c z n e  g o l e m  o k i e m ,  d o p i e r o  p r z y  u ż y c i u  s i l n i e  p o ­
w i ę k s z a j ą c y c h  sz k ie ł  ( m i k r o s k o p u ) ,  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  p o d  
p o s t a c i ą  k r ó l i - w h  l a s e c z e k ,  p o z b a w i o n y c h  r u c h ó w  i l i ie- 
z b v l  w y t r z y m a ł e  e h  n a  wypływy7 zewnętrzne. V, s i a n i e  su  
c l n i n  g t t i ą  p o  S-ttfiu d o  10-eiu d n i a c h ,  w  s t o l c u  p o  2- ch  
t lo 15 cli d n i a c h  w  w o d z i e  j io ń -c iu  d o  ()-eiu e ln ia ch ,  
w  m l e k u  po  iS-miu d o  20-t t f  dn i  i ch ,  s ł o ń c e  zabija j e  
d o  D-ch n i m u l ,  k a r b o l  ,‘!°/0 po  2 - c h  m . n u l a c h .  Si  i s u n -  
ko w ro n a j d ł u ż e j  u t r z y m u j ą  s ię  n a  b i e l i ź n i e ,  b o  10 d o  
20 lu  dn i ,  V m ś c i w o ś c i ą  l a s e e z n i k ó w 7 j e s l  lw7o r z e n i e  j a d u ,  
zwra n e g o  t o k s y n ą .

ź ró d łe m  zakażenia  jes l  przedew szyslkiem sam  c h o ­
ry,  nas tępn ie  przedm ioty używane przez chorego,  a za ­
nieczyszczone s lolcem jego, jak  biel izna,  zanieczyszczone 
k lam ki  drzwi,  klozety, nad to  jarzyny, owoce,  wToda, p ie ­
czywo.  mleko.  W  ro /nosze i  ni zarazka,  dużą  rolę o d g ry ­
w a ć  m ają  m uchy ,  k ló re  us iad łszy  na  sloleu chorego,  
przenoszą na  swych nóżkach  ?arazki .  Czerwonka  w y s t ę ­
p u j e  p rzeważnie  z końcem lata oraz w jesieni.

O b jaw y  czerwonki  sa b a rdzo  charak te rys ty czne .  Już  
W (rzv dni po dos taniu się za razka  do •organizmu ludz­
kiego, w ys tępu ją  bób  w  b r zuc hu ,  kruczenie ,  częste parcia 
n a  stolce, język obłożony,  b t rdzo l .ezne slolce, d o c h o ­
dzące nawet  do 30—-40-1 u dziennie.  Slolce są k rwawe,  
zmieszane ze ś luzem i ropą. Gorączka ])rzytem nie musi  
być  wielką C horoba  t rw a  przecięlnie  8-Tn do 1 1-lu dni. 
Śm ie r te lność  wynos i  ;>()-ci — 40-ei % .

Leczenie- polega na s lo sow am u ciepłych okładów7 
n a  brzuch ,  podaniu  oleju rycynow ego  w ilości Dl) tii do 
4(Mu g ram ów, pozalem należy wwzwać nalyel imiasl  leka­
rza, gdyż wczesne podanie  s m o w i c y  leczniczej przeciw7- 
ezerwonkowyj ,  o d g r \  w a b a rd z o  w ażną  rolę. Do czasu p rzy ­
byc ia  lekarza, należy z achow ać  ściski dyjelę,  Ij ty lko 
he rba tę  mcslodzoną,  kleili z ryżu lub k ru p ek  per łowych.

N i e m n i e j  w a ż n e  j e s t  z a p o b i e g a n i e  s z e r z e n i u  s ię c l i o -  
r o b y  w  o k r e s i e  epicUsmji.  W  t y m  c e l u  n a l e ż y  wT p i e r w s z y m
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r z ę d z i e  t t l s z e z y ć  ź r o d l a  z a k a ż o n a ,  a  w:ię.e o d k a ż a ć  s l o l e e  
- ch o r e g o ,  n a j l e p i e j  8 ° / (1- w y m  k a r b o l e m ,  z l e c a n i e  w a p n o m  
i k a r b o l e m  u s t ę p ó w ,  o r a z  d o ł ó w  k l o a c z n y c b ,  b i e l i z n ę  
i p o ś c i e l  c h o r e g o  w y g o t o w y w a ć  w  w o d z i e  z s o d u  i  m y d l e n i ,  
s ł o m ę  ze s i e n n i k ó w  s p a l a ć ,  U b r a n i a  w i e t r z y ć  n a  s ł o ń c u  
j i rz ez  4 — ó -e iu  g o d z i n ,  poc l ib gę  i s p r z ę t y  s p a r z a ć  g o ­
r ą c ą  w o d ą  z d o d a t k i e m  k a r b o l u  R ę c e  n a l e ż y  c z ę s t o  m y ć  
— z w ł a s z c z a  p r z e d  j e d z e n i e m ,  u ż y w a ć  m o ż l i w i e  ś w i e ż o  
g o t o w a n e  e h  p o k a r m ó w ,  u n i k a ć  j e d z e n i a  s u r o w i z n y  ( o w o ­
ców , j a r z y n ) .  N a  j lep ie j  j e s t  s p a r z a ć  u k r o p e m  s i i r ow Te o w o c e  
i j a r z y n y  p r z e z  ó - 1 0  m i n u t  R ó w n i e ż  n a l e ż y  z w r a c a ć  b a c z n ą  
u w a g ę  n a  m u c h y ,  a w i ę c  n a l e ż y  p r z y k r y w a m  ś r o d k i  s p o ­
ż y w  ez. Z a p o b i e g a w c z o  s l o s u i e  s ię  też w  o k r e s a c h  ep i -  
<ietój i ,  s z c z e p i e n i a  p r z e e i w c z e r w o n k o w e  o c h r o n n e .

Dr. H. NEWLIŃSKA -  Lwów.

Z zakresu hygjeny ciąży.
(Ciąg dalszy)

R o z w i j a j ą c y  s ię  p l ó d  c z e r p i e  z o r g a n i z m u  k o b i e t y  p o ­
t r z e b n e  m u  s k ł a d n i k i  o d z y w c e ,  — j e s t  n i e j a k o  p a s o ż y t e m  
w e n  U m a t k i ,  b i e r z e  lo CO 11111 j e s t  p o t r z e b n e  d o  r o z w o j u ,  
c z a s e m  n a w e t  ze  s z k o d ą  d l a  c i ę ż a r n e j .  D l a l e g o  w  o d ż y ­
w i a n i u  c i ę ż a r n e j  m u s i m y  z a w s z e  b r a ć  p o d  u w a g ę  i p o t r z e ­
b y  p ł o d u  N i e z n a c z y  lo / j ed n ak ,  a b y  c i ę ż a r n a  i m a ł a  s ię  slalt* 
p r z e j a d a ć  — p o w n i n , '  o n a  n a o g ó l  j e s c  u m i a r k o w a n i e  lo, 
co  jej  s m a k u j e  z a c h c i a n k o m  s w o i m  m o ż e  d o g a d z a ć ,  o ile 
n ie  s ą  o n e  b e z w z g l ę d n i e  s z k o d l i w e ,  np .  o Cel, k o r z e n i e ,  o s t r e  
p r z y p r a w o  P o ż y w i e n i e  c i ę ż a r n e j  p o w i n n o  h y c  t r e ś c i w e  
i n i e z l e d  o b l i l e ,  a b y  n i e  o b c i ą ż a ć  z b y ł  trio p r z e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o  i nc rek .  W  u w z g l ę d n i a n i u  p o s z c z e g ó l n y c h  p o k a r ­
m ó w  m u s i i m  z w r a c a ć  u w a g ę  p r z e d c w s z y S t k i e m  n a  p o i i a r -  
111 b i a ł k o w e ,  k l ó r e  o b c i ą ż a j ą  n a j w i ę c e j  n e r k i  1 l a k  j u ż  
p o d c z a s  Ciąży w y k  i n i | ą c e  z w i ę k s z o n ą  p r a c ę .  D l a l e g o  n a  
leży  (>granicz\  ć il s< b i a ł k a  w  p o k a r m a c h ,  s z c z e g ó l n i e  11 

t y c h  o s ó b ,  k l ó r e  j u ż  n a  p o c z ą t k u  c i ą ż y  w y k a z y w a ł y  p e ­
w n e  o b j a w y  z a t r u c i a  c i ą ż o w e g o  (np .  w y m i o t y ) .  N i e p r z e -
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strzegai.  e lego może  dop row a dz ić  naw e t  do c iężkich objB 
w ó w  zali ucia t. j. do rzucawki  po rodowej .  S ta tys tyka  z. 
czasów wojny,  kiedy  ludność  b a rdzo  zle się odżywuda ,  
kiedy byiy Irudnośc i  wr dos ta w an iu  mięsa, wykazała ,  że  
ilość rzucawek znaczn ie  się zmnie jszy ła  - l o ' w ł a ś n ie  
p rzem aw ia  za szkodl iwem ‘dz iałan iem mięsa podczas ciąży. 
A więc ciężarna m e  powinn  i j adać  wiećejT niż raz  ( fzremne 
mięso, i to raczej mięso zwierząt  młodych,  tak zwane  białe, 
niż inne. P-owinna na tomias t  un ikać  wędlin,  mięs  s łonych,  
m a r y n o w a n y c h .  Z tłuszczów na jzdrowsze  jes t  świeże masło,, 
gdyż t rawi  się ła two i zawiera  wi taminy .  Zasadniczym, 
więc p o k a rm e m  ciężarnej  będą  węglowodany ,  któ re  m e  oh 
ciąża ją zbytnio przew odu pokarm owego ,  m e  zalrmwaja o r ­
gan izmu i la lwo zosta ją  wydalone .  Za lecamy więc cię­
ż a rn y m  jarzyny ,  szczególnie te, k tó re  zawiera ją  m ato  b ł o n ­
nika, a wnę.e szpinak,  sałata, m arc hew ,  zielony groszek >».e- 
radz im y  zaś ja rzyn  s t r ączkow ych  a więc fasoli i bobu,  
rówmie/  kapus ty  czarnego chicha, gdyż są to p o t ra w y  
ciężko s t rawne,  które  w y w o łu j ą  n iepo t rzebne  rozdęcie  j e ­
lit J a r z y n y  m ają  duże znaczenie  w7 odżywian iu  ze względu 
na  obecność w nich witamin,  c.al n .ezbędnych z a ró w n o  dla 
matki ,  jak  i dla dziecka. W pew nych w a r u n k a c h  n ieodpo­
wiedniego żywieniu maiki  mogą w yn ikną ć  z tego po w :m1u 
szkodę dla matki  lub p łodu ;  a więc znuęknienie  kości p o d ­
czas d ą ż y  m ożna  t łumaczyć  b r a k i e m  witamin.

Do r o z b u d o w y  p łodu  i łożyska po t rzebna  jest duża 
ilość soli m ine ra lnyc h  p r ze d c w s /y s lk i cm  w a p n a  W  po 
ka rm a ch  z na jdu jem y  je w dużych  i lościach w  mleku,  serze,, 
żółtkach jaj i j a rzynach .  O ile d o s ta r c za m y  organ izmowi  
ciężarnej zbyt nudo  wapna ,  p lód-pasożyl  zabiera  w a p n o  
z tkanek matki  kosztem jej zdrow ia  1 tern się t łumaczy  w y ­
stępowan ie  p róchn icy  zębów podczas ciąży, zmiękn iem e  
kości i t. j). Dlatego n ie jednokro tn ie  spo tykam y  się z lem. 
że c iężaru, z jada ją  kredę,  wa jmo  ze ścian - jest  lo jak 
gdyby  instynklowm, p rze jaw zwiększonego zapotrzebow a­
nia In  ugą w a / n ą  solą m ine ra lną  jest żelazo. Zna jdu je  się 
.■©.no w szpinaku,  szczawiu,, pom idorach, m a r c h w i ,  b u r a ­
kach poziom kach i t. d. N astępstw em  zubożenia o rg an iz m u  
matki  w żelazo są rozm a i te  c h o ro b y  krwi ,  k tó re  czasem  
s p o ty k a m y  u ciężarnych.
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Widzimę z powyższego,  że na jo dpow iedn ie j szym  p o ­
k a r m e m  dla  c iężarnych  są j a r z yny  nabiał ,  owoce  które  
nielylko ni,e obc iąża ją  p rze w odu  pokarm owego ,  lecz w z m a ­
gają ru c h y  r obaczkow e  jelil  i w len sposób  regu lu ją  jego 
czynność,  która  zazwyczaj  podczas  ciąży jesL upoś ledzona .

,Na jedną rzecz chc ia łabym  jeszcze zwrócić  uwagą,  
m ianowic ie  na  przesąd jaki  istnieje, że c iężarna  nie po ­
w i n n i  pić  dużo wody.  Przesąd  ten nie m a  żadnej  pods tawy.  
Płód zawiera  w sobie b a rdz  > wiele wody. m c  więc dz iw­
nego. że i zapo tr zebow an ie  w organizmie  matki  znacznie  
wzrasta .  Nie należy więc ciężarnej  ogran iczać  ilości p ly -  
nów, o dc ma pragnienie  może  pić, byle  n i e 'n a p o j e  a lk o h o ­
lowe. Naj lepiej  się nada je  lekka h e rb a t a  lub świeża woda 
ewentua ln ie  z doda tk iem  soków owocowych .

ć a p a r e i e  s to lc a ,  k t ó r e  s ą  t a k  c z ę s t e  s z c z e g ó l n i e  u  k o ­
b ie t  c iężarn ych  n a l e ż y  z w a l c z a ć  ś r o d k a m i  ł a g o d n y m i .  Ś r o d ­
k i  p r z e c z y s z c z a j ą c e  w y w o ł u j ą  p r z e k r w i e n i e  w  m i e d n i c y  
m a l e j  d l a t e g o  na l e ż ę  i c h  u n i k a ć .  O d p o w i e d n i a  cl jeta m o ż e  
c z a s e m  u r e g u l o w a ć  s t o l c e ;  z a l e c a m y  w i ę c  z s i a d ł e  m l e k o ,  
kćl ' ir ,  k o m p o t  ze ś l i w e k  su s z o n y c h ; ,  o w o c e  i t. cl. W o s t a ­
t e c z n y c h  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  po zw ol i *  n a  l e w a t y w y ,  s t o ­
s o w a n e  j e d n a k  p o d  n i s k i e m  c i ś n i e n i e m

\Y ten sposób  wycze rp  i l ibyśmy zasady  pos tępowan ia  
ln  gjenieziiego w ciąży, które  j ednak  zależnie  od w a r u n k ó w  
otoczenia  dane j  osobę mogą  być indywidual izow ane .  Im 
•więcej przeslrzegae bgdziejtny tych  zasad,  tern rzadziej  w y ­
stąpią rozmaiH'  powikłania ,  mogące się nawet  skończyć ti i- 
g iezme dla matki  i p łodu.

Książki nadesłane.
K 1 ż b i c t a 11 u r g e r :  40 lal w służbie Ii ociana. Z z a ­

pisków dz iennika położnej.  Ka towice  198.li Ks ięgarnia  Ka 
tolieka.

Sm utk i  i r adoś  i życia  zawodowego  m ało m ia s te c z k o ­
wej  położnej  są przez dośw iadczoną  i m ą d r ą  a u to rkę  o p i ­
sane  tak żywo i ba rw n ie  a p rzę lem  lak głęboko,  że mogą 
być  czytane n ie tę lko  przez położne lecz również  przez le­
karzy, a nawet  wszystkich  la ików bez względu na slan,
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wiek i płeć. P o d s t aw o w e  p ro b le im  zy< u  ludzkiego w j5gj> 
na j in tym nie j szych  p rze jaw a ch  przeds taw iony  są bow ie m  
tak | ) rosto jasno a przy  tein tak subtelnie*, że nikogo nie 
m o g ą  razić, a przee iwnie  u j m u ją  za serce, gdyż opis* tchną  
glębokiem, szczerem i ] )ezinteresownem ukochan iem  ; ,-cia.

Z am ia rem  m o im  b y ł o  także wykazać-, jak obszerne  
pole  działania  ma  każda położna, jak wazm-m i wznios łem 
jest jej zadanie , jeśli p o jm u je  je należycie  ;i zawód swój  m e ­
nie uważa  I:-tylko za ź ród ło  zarobku" .  — K-otiWwe słowa 
te a u to rk a  jirzez 40 Jat  sw ojej żmudne j  i zbożnej pracy  
bezus lanku  z ni egnsnącym nigdy zapa łem  wcielała  w czyn.. 
Służyć tez może  ona  jako wzór  godny naś ladow an ia  dla 
wrszystkich położnych ,  które  przedewszys tk iem  tę książkę 
k u p ić  j iowinny,  ab> się dużo,  b a rdzo  dużo  dobrego  od sę­
dziwej  au to rk i  m mezyć  i uczcić w7 ten sposób  p ra w d z iw ą  
c h lubę  swego doniosłego a ni es te ty  n iedocenianego za­
w odu .

Dr. med. Franciszek Ksjrwerj Cieszyński (W arszaw a) .

Kurs obrony i ratownictwa przeciw­
gazowego.

W  dniach od t. V. do .51. V. 1935 r. odbyt  się w Pań 
s lwowej  'Szkole P o lożnyen  ku rs  obrony  . r a tow n ic tw a  
przec iwgazowego dla uczenie  tejże Szkoły.  Łezestniezki .  
k tó ry c h  liczba wynosi ła  92 j>o ukończen iu  ku r su  poddano  
egzaminowa przed  specja lną  komisją .  Pezen ice  otrzymały 
d yp lom y  p o d i n s t r u k to r o w  Ił-gicj kłasy Po lskiego C z e r w o ­
nego Krzyża. , 1

-T ; •  A

O prawo krytyki.
P r z y k r e  mi ogromnie ,  że do tknę łam  n iechcący  nasze  

Zarządy,  ale sama ko leżanka  Leszczyszyn s twierdza,  że w y ­
raz i łam to wr zdaniu  „Pien iądze tak ciężko przez cz ło nków 
Związku zdobyte  tak lekko j i r zechodzą  przez ręce  Za 
rzą dów "  — nie by ło  więc m o w y  o zarzucie  nieuczc iwośc i ,
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in ikt> tyczyło cha rak te rys tyczne j  cechy t. zw. ,,szerokiej  na- 
l u rv “, klóra  cechuje  wszys tk ich polaków , a więc .i . polki!

Dziś w dobie  kryzysu,  k tó ry  my po łożne może n a jb a r  
dziej odczu łyśm y — w chwili  gdy Rząd przez usta  swoich 
Min is t rów rzuca  przestrogę,  hv grosz publ iczny  pięćdzie­
siąt  razy obejrzeć,  m m  się zadecyduje  jego wydan ie ;  — 
d y skus ja  mul w yda tkam i  nie po w in n a  obrażać  Zarządów 
lecz tak jak nowoczesna  gospodyni ,  zap isu jąca  dzień j>o 
dn iu  swoje wyda tk i  po roku  widzi jakie  pozyc je  n a jb a r  
dziej obciąża ją  jej budże t  — i odpowiedn io  te pozycje  m o ­
dyf iku je  tak Zarządy  poda jąc  d ru k ie m  bi lanse,  da ją  
p.nawc5 do wej rzenia  w ich gospoda rkę  nietylko kom is jom  
rewizy jnym,  lecz i s zeroknn  rzeszom  Cz\ telniczck1 I s łusz­
nie! s tanow im y  bow iem  wie lką  rodz inę  akusze ry jną  
i każda k ry ty ka  czy r a d a  m oże  być  p r z y j m o w a n a  jak  przez 
cz ło nków kochającej  się. rodz iny  nie z p u n k tu  widzenia  
drażl iwości  s tanowiska,  bo  w p rzec iw nym  razie  każda myśl  
d o b r a  będzie s pa ra l iżow aną  w za ro d k u  przez chęć  nieo- 
brażen ia  Zarządu.

Żałuję  mocno,  że zwróc i ł am  już w arszaw sk ie  p isma — 
i m m  je będę  mogła zdobyć  up łyn ie  sporo  czasu p o ­
zostaje  mi  więc do om ówien ia  , .Po 'ożna“ i „Nowiny aku-  
szciy jne ‘ — po d k reś la m  — nie w celu urażenia  Zarzą-  
d ó w  lecz eelem p r z \ j io m n ie n ia  s łów p. Minist ra  o sza­
nowan iu  grosza pub l i c z n eg o !

Pisze ko leżanka  Leszczyszui ,  że Zarządy  Zw iązków 
p rac u ją  bez in teresownie  — tymczasem  w ...Nowinach aku-  
szery jnych  istnieje r u b r y k a  ,,za p racę  sek re ta r ska"  330 zt.

Nowiny \kuszery jm e N r  2 J 965 r. s t r  12) — oddzielnie zaś 
p rzeznaczono  sum ę „na wyda tk i  se k re la r ja lu "  230 zl. jeśli 
d o d a m y  do tego rub iw kę  „różne  wyda tk i  Związkowe,  koszta 
r eprezen tacy jne ,  I r a m w a je  cz łonków Zarządu  i komisj i  r e ­
wizy jne j"  razem  482 zl. 33 gr.. sum a  zaokrąg l i  się uo ty­
siąc .i i lo z górą!  — i m im owol i  p^zyporpni  sic anegdotka 
o pani,  k ló ra  kwestując ,  zebra ła  2 zl. 30 gr. na LO PP.  — 
pocztą  tego p rzes łać  nic chciała ,  bo miała  własne  sp ra w y  
w mieście  do załatwienia ,  zab ra ła  więc pieniądze  ze sobą ,  
a pon ieważ  u m o w y  z k w es ta rkam i  p rze w idyw ały  koszta 
podróży ,  więc zapłaci ł a  2 /}, za au to b u s  — i d o  kasy L O P P .  
w p łynę ło  JO groszy, któ re  p rzy ję to  z gorącem podz ię ko­
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waniom za bez in te resowny pracę.  — F^fmajl i io  wszystko 
w  porządku ,  ift to g run t  — bo za rzu t  nieuczciwości  jes t tu 
nietylko ob razą  — ale p o p ro s tu  n i e  n a  m i e j s c u '

Ciekawe wynik i  również  da je  p o r ó w n a n ie  b i lansów  
pism. zos ta wiam  go j ednak  kole żance Leszczyszyn,  względ­
nie koleżankom, które  to in te resu je  ja mogę tylko w s p o ­
mnieć,  że gd\  sum a  ogólna w y d a tk ó w  , ,Po loznej“ wymusi 
1 045.00 © N ow in  /akuszery j m c h  2 (>70.37 ■ to koszta wy - 
sylki nak ładu  , .Po toż iu j“ w ynoszą  111 10, , .X o w m “ 01.80. 
Każdy n ieuprzedzony  przyzna  że ciekawą  jest  ta o d w r o tn a  
proporc jona lność ,  cyfr, a sądzę, że wrszelkie ob rażania  się 
są  tutaj niesłuszne,  bo cyfry m ów ią  same! — Bilansów kasy 
pogrzebowej  wolę nie zaczepiać,  gdyż i tak czuję  z b ie r a ­
jące  się nad  m oją  g łową  c h m u r y  a nies tety nas  wieśniaczki  
me  stać n a  parasol!

Ale na zakończenie  o jedmem wTspom nę  Co m n ie  bob  .
0 sz tandarach!

Jakże  na m  one potrzebne!  — koniecznie!  bez n ich  
już dłużej żyć nie m ożna  — to nie, że koleżanki  ni ektóre  
p r z y m ie r a ją  głodem, bo niestać  nas  n a  u tw orzen ie  jedne j  
kasy s a m o p o m o c y  dla  akusze rek całej Polski.  To  nic! ze 
m c  wszystkie,  nawTet na terenie  wdasnyeh związków" m a ją  
n iezaopa tr zone  wal izki  — (konku renc ja  mniejsza,  gdy ja 
m a m  w-szystko, a m o ją  koleżankę- na to niestać).  To  nie! 
,.e i em am y  c ia snego  d o m u  wypoczynkowego .  po 
s t e r a m u  sil dla emerytek,  na Któryby pop łynę łyby  datki  
z całej Polski - j ak  długa i szeroka,  by leby  rzuc ić  w ezw a­
nie: boć wszakże tylko jeden Róg wie co każdą z nas czeka! 
to wszys tko  nie! byleby byt  Sztandar !

My wiejskie  akuszerk i  — nawet  nie zobaczymy ri.it 
Sie ty jak  on wygląda -  dow iem y się co p raw da  ile ko ­
sztuje — ale gdy już będzie gotów... i m u s i m y  się cieszyć, 
że zapew ne  niejeden i nasz grosik na to pójdzie,  może
1 nic? — nic wiemv! W ie m v  j ednak  to, że naszym S/.tan- 
tfUCrdm -— był, jes t  i pozostanie  nasz d vp lom  - z w ydru -  
k ow a ne m  uroczys tcm  ś lu bow an ie m  bo od początku  
p rac y  l i mu  tylko sz tandarowi  ś lu bow a l i śm y  nieść w ofc 
rze dzień po dniu cale nasze życie! i to n a m  'wystarcz;.
a jeśli zle myśli? niech mmc koleżanki  p rze k o n a ją  d y s k u s j ą ! 
Sądzę, że Redakc j  i na Io pozwol i?  P r a w d a ?

 - W. Ryzeńko.
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R U C H  O R G A N I Z A C Y J N Y .

PROTOKÓŁ
z zebrania zaw odow ych  położnych w Tarnopolu.

Zebran ie  odbyło  sic' dn ia  (>. kitegO 193?) w Ośrodku'  
Zdrowiu  z inicjaływ\'  JW.P. dr.  Zielińskiego - -  Jekarza pe>- 
wialowego.  Au wstępie  lu\ 1 przegląd narzędzi  po łożniczych  
po lem o m aw ia n ą  by ła  s p ra w a  pob ie ran ia  ho i i . i ra r jum  w F -  
l>ezpicczalni Społecznej  za porody ,  oraz  k m.iecznośe w y r ó w ­
nania  wMiagrod/wnia po łożnym  mie jsk im oraz  wiejskim. 
Na len b 'mal  wygłosił  .IW Lł. dr.  Zieliński re Terał, poelajac 
warunk i  w jakich z na jdu ją  się położne wiejskie, i z aznacza­
jąc  że w y k s z t a ł c a n a  są w ym a ga ne  i po wsiach,  nul i mias t  
w a ru n k i  po wsiach  są gorsze jak  na j i r zyklad :  kiepskie  dro,- 
gi, zła kom uuikac ia ,  t rudność  po rozum ien ia  się z leka- 
ka rzem i t. p. W bijąc z e b ra n y c h  pierwszy p rzem ówi ł  ,IWP 
dr.  Biliński,  w k ró tk ich  s łowach  przedstaw ił jak nauka  idzie 
na p rz ó d  i .lego zdaniem by łoby  zorganizować  kurs  p rze ­
szkolenia ( i-lygodniowego, ażeby zazna jomić  się z z a s t rzyka ­
mi kló re  położnej  są niezbędne.  N as tępn ie  zaguibi posie ­
dzenie j). Ludwig,  zauważając,  że położne zan iedbu ją  o b o ­
wiązki  członkiń,  czem p rzyspa rza ją  kłopot  zarządowi,  jak 
i cz łonk in iom c hę lnvm  do p r  'cy. Przewodnicząca  ape luje  
do członkiń,  ażeby nie uchy lały sie od w spó łp ra c y  - n a ­
depnie  ro z d a n a  wśród  członkiń b ro sz u r y  „Opieka nad  

dz ieckiem ■ m a lk ą “ . Na leni posiedzemie zamknię to  o 
ge>dz lwiej .

S e k r e t a r k a : P rz e w o d n ic z ą c a :
Szym barewicz  F. P. F ronezak

Skarbnik 
K. Ludwigowi).

PROTOKÓŁ
Związku Zawodow. Łgz. P ołożnych Małopolski W schod­

niej Oddział w  Samborze.

Dnia 2 maja  .1935 r. o goelz 11 -ej odbyło się W a lne  Ze- 
b ran ie  członkiń Zw. Zaw. Fgz. Pol.  Małopolski  Wsch.  
Oddział w Samborze .  P o  odezy laniu p ro tokó łu  oslałniego 
z e b ra n ia  przewodni '  ząea złożyła sp raw ozdan ie  ze s tanu
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kosy któ ry  ze względu nu mielą ilość członkiń i n .ere-  
gu la rne  wpłacan ie  wkładek nie posiada odpowiedn ich  lun-  
■duszów poli zebnyeh  dla sprawnie jsze j  p r a c y  oddziału.

Nas tępn ie  p rzewodnicząca  ozna jmiła  zel)ranym, że w  
ua jh i iż szym  czasie ma być  rozp isany  k o n k u r s  na |)osadv 
okręgowych  po łożnych .  Ponieważ  obecna  płaca 1ń zl. mi fes. 
jesl  s tanowczo  za małą  wobec  tego w skazanem  by było. 
ażeby z rz es .o ne  poło/m-  przy zgłoszeniu sic; oo konku r su  
żąda ły  płacy większej  niż ló zł. Jeżeli w innych  'Woiewódz-  
Iwach Pizp. okręg, położne pob ie ra ją  po 90 - 4 0  zł. nnes. 
w yda je  się nam  słuszne, aby  i u nas  nas ląpi ło  podwyższę 
nie plac.

Na wniosek  p rzewodniczące j  w y b ra n o  na zebran iu  
jednog łośn ie  n i  s ekre ta rkę  Annę łngorek  w miejsce Na-1 
talj św is takowej  k tó ra  uc hy la  się od p racy  w Związku.

Na tein zebranie  zamknięto  -0 godz. 14.

S a m b o r  dn ia  1. VI. 1935.

S e k r e t a r k a : P rz e w o d n ic z ą c a :
łngorek  A. A. A dk .ewiczowa.

PROTOKÓŁ
% posiedzenia miesięcznego zebrania Związku Egz. P o io i-  

Tiych we Lw owie od by (ego dnia 5. VI. ((KM* r.

P o r  z ą d e k d z i e n n \
1 ( )dezvl ude  pn / l  ikolu.
2. Sp r  iwozdanie  kasowe.
it. W ykład  |). ze Związku P ra cy  Obyyy. Kobiet  WP.

Drów ej 'I y s z k o w e j.
Po odczyt  min p ro toko łu  z poprzedniego  posiedzenia 

i przy jęcia tegoż zostało odezylune  sp raw ozdan ie  kasowe  
M posiedzeniu wzięte udział p. ł b o w a  Tyszkown.  k tó ­

ra w podm  islyeli s łowach  przeds tawiła  wspom nien ia  z 
życi i i działalności zmar łego  .Marszalka Józefa  Pi lsud-  
dkiego, począwszy  od dz ieciństwa aż po ostatnie  chwile.

Następnie  p rzewodnicząca  p. Leszc zy szy n przeds tawiła  
ze b ra nym  przeb ieg  do tychczasowej  pracy Związku.  W p r z e ­
m ów ien iu  swojem zaznaczy la. ż-c z powodu  wyjazdu  p. 
Drowej  iMozolow ikiej Związek traci op iekunkę  i osobę
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o dd a n ą  pracw społecznej .  W  k ró tk ich  lecz serdecznymi  s ło ­
wach  złożyła w imieniu Zw. podz iękowan ie  za d o t y c h ­
czasową  pom oc  i prace

PO om ówien iu  sprawr z a w odow yc h  posiedzenie  zam- 
knieio.

Sekreta rka-  P rzew odu  l eząca :
Raczkowska. M Leszczy szyn.

PROTOKÓŁ
z posiedzenia miesięcznego zebrania Związku Egz. P o łoż­

ny eb we L w ow ie  w dniu i' VII. ł!)35.
Po odezw laniu p ro lo ko lu  z ostatniego | )osiedzenia i 

s | )rnwozdani ;i  kasowego przewodnicząca  Leszcze szyn iwa 
wyjaśni ła  przebieg konFerencji  w l bezpieczalni  Spolecz-> 
Hej we l .wow.e

Posiedzenie zaszczyci ł swą obecnośc ią  TWP. Pyr .  l)u- 
chowicz.  któ ry  wygłosił  referat  na lemat:  „Rola położnej  
w k ie runku  uświadomien ia  do m u  (spo łeczeńs tw a’1 o zgub­
nym wpływie  alkoli  ilu na duszą i ciało .z lowieka .  P re le ­
gent  podał  pojęcie  na p o ju  a lkoholowego  określił  w ł a s n o ­
ści chemiczne  i l iz jologiezne alkoholu,  j ako  lslolnego sk ła d ­
nika  rozm a i tych  napojów alkohol  jw\ c-Ji. Ołiszca-mc o m ó ­
wił sp raw ą  dzied/ ieznośei  na ]> i lo m ków a lk oho l .k ów oraz 
sp ra w ą  działania  a lkoholu  na płóil  i p o k a rm  maiki.

Nas tępnie  p rzew odn icząca  a n u n u L i  kilka ważniejszych 
s p ra w  z a w odow yc h  k tó re  jednak nie mogą  hyc* za ła twione  
ze w zglądu na czas lerji wakacyjne  eh. \ a  lem posiedzenie 
zamkiiiąlo.

Sekretarka : I h zewodnieząea
Raczków ska I esze/ \ szyn.

SPRAWOZDANIE
z dziai ilnosci i obrotów Kasy pożyczkowej ..Sam opom oc1' 
Uczenie Państwow ej Szkoły Położnych  w e Lwowie za 

czas od i8. grudnia do 17. lipca r.

Kasa zosta ła  za łożoną  s la ran ie m  [i. Michaliny Szczer ­
bate einer.  nauczycielki,  k tó ra  uc: \ la na iy irs ic  dokształca-
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j ąeym  Utrzemy wmayi u przez Kolo Grtinwaldifckie T. S. L_ 
we Lwowie.

Pieniądze do ob ro tu  zbie rane  by ły  w  kwotach  po 5 
lub 1(1 gr. lygodniowo od uczenie, k tó re  składały je do 
browolnie .

Gdy poszczególne uczeniee złożyły już  1 zł., zoslawal  
on w pisany  jako udział  zwrotny .  Od każdej  poszczególnej 
uczenicy p rzypada  na rzecz kusy 20 gr. j ako  wpisowe.

Książki do p row a dz en ia  r ac h u n k ó w  a to: dziennik  ka 
sowry, książkę pożyczkowa, i bloczki  na asy gna ty  o f ia rowała  
bezinlerOsowuiie P. Szczerbak.  Książkę n a  p r o to k o ły  o f ia ro ­
wała  Zam ojska  H e i m a  ucz. P. S I1.
W  ciągu tego czasu złożono na udziały 28 zl. 4.)
54 członkiń  na wjiisowe 10 „ 80
Pożyczek udzielono tli na  kwotę 171 „ 90
Spłacono  pozyezck 139 „ 85
P o b r a n o  p ro c e n tu  od pożyczek •> i, 50
O t rzy m a n o  zasi łek do ob ro tu  od D y r  Pańs tw .

Szk Pol . Prot .  Mąezewskiego,  k tó ry  dnia 
l i t 1' I I  zw róc ono  Dyrckc j .  50 „ — „
W  d u m  17/VJI 1935 zamknię to  kasę po sp raw dzen iu  

r a c h u n k ó w  i zgodności  o d n o ś n y c h  ksin.g z dziennikiem 
kasowęym.

W yciąg  z Dziennika kasowego  wed ług  s tanu z dlnia
17 lip ca 1.935.

P rz ychody :
W p is o w e  U d z ia ły  P o ż y c z k i  P r o c e n t  D e p o z y t y  I n n e  R a z e m

10 80 zł. 28 45 zł. 139 85 zł. 5 80 zł. 112570 zł. 50 zł. 1360 60 zł.
Rozchody

W p i s o w e  U d z i a ł y  PoźyczK i P r o c e n t  D e p o z y t y  In n e  R a z e m

— — 174 90 zł. — 1125 zł. 50 zł. 1349 90 zł.

Gotowka . . . 1070 zł.
którą na czas wakacji złoży się do Kasy Oszczę­
dności, a u dłużniczek uczenie Państw.  Szkoły P o ­
łożnych p o z o s t a j e ........................................................ 35 05 zł.
Stan czynny kasy dziś 17. VII. 1935 ............................ 4 5 7 5 zł.

Lwów, dnia 17. VII. 1935 
Szczerbak M ichalina Pom azańska Katarzynę-
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Udział położnych w walce z alkoholizmem.
Sliilj dodatek tło czasopisma „lł alozna“ wo Lwowie, ul. P i­

jarów 4. — Xr. 7—8 za lipiec i sierpień l!);ja r.

Organ  Kola P o loż m  eh A b s 1 ynen lek  im Dr Z DaSzyiiskiej- 
iGrol ińskic j Tow. walki  z a lkohol izm em  Trzeźw osć“

we Lw ov e.
ślubow anie  abslynem kie członkiń „Kola Położnych-Absl>-  
uenlek im. l)r. Zofji l)aszynskiej-Golińsk’ej. T o n .  walki

z alkohol iz im m „Trzeźwość"  we Lwowie.

I. Grupa dożywotn ia .

„ P rzy rzekam  uroczyście ,  iż pow s l r z w n a m  sie do końca 
życia od używania  wsze lk ich napnjow upa ja jących ,  ft slo- 
wrcm i p r z e k ł a d e m  p rze w odz ić  lrtjdę innych  do podobnego  
pos tanowienia" .

L N a z v . i s k o  i im ię
Data S ta l e  m i e j s c e  .. . 13 3 t£li m i e j s c e  z a m i e s z k a -  ,I ’ • ś lu b o w a n iau r o d z e n ia  m a

I. 9. G l u p ia k o w a  R oza lja  
(25).

I. 10. M o g ie ln ic k a  J ó z e fa  
(2 0 . )

1. VI.  1896 W i e ś  S o k o la ,  3. V. 1935.
w i e ś  S tr z e l c z y s k a ,  p ocz ta  i pow .  
p ow . M o ś c i sk a .  M o ś c i s k a .

9. 111 1897  
W i ś n i o w c z y k ,  
p o w . P o d h a jc e .

L w ó w ,u l .  P o -  28. V. 1935. 
n ia t o w s k ie g o  
N r. 11.

I. 11. P o l i ty lo w a  W ł a d y s ł a w a  14. X. 1901 B u s k .
(29.)

I. 12 . H i . l i g o w a  Marja 
(30'.

B u s k ,  
pow. K a m io n k a  Str.

14. VII. 19'JO 
Lwów

L w ów ,  
S y g n ió w k a ,  
ul. T e atra ln a  
N r .  133.

18. VI. 1935.

■9. VI. 1935.

II. Grupa c za so w a .

Przyrzekam  uroczyście,  iż p o w s t r z y m a m  sic na czas 
ok reś lony  od używania  wsze lk ich  na po jów  upa ja jących.  
cv s luwem i p r zyk ła dem  przywodzić  bedt; innych do  p o ­
dobnego  posła n owi en i a".

L p. N a z w i s k o  i im ię
_  . . . S t a l e  m ie j s c e  Data
D ata  . m i e j s c e  iamies>zUa_ ś l u b o .

u r o d z e n ia  n ia  wanja
N a

o k r e s

1. 13. F g fa r ó w n a  9. VII. 1904 Wieś Pstrąno- 20. II. na 3  lata.
(21.) W e r o n ik a  w i e ś  P strą g o w ą .  1935

pow . R z e s z ó w  uzude :
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11. 14. D z ia d e c k a  Mar)a  
(22).

11. 15. P la c h t o w a  A n ie la
(23).

11. 16 K u b iS z y n ó w n a
(24). Marja

1. 17. S e id lo w a  A n ie la
(27).

9. IV. 1901 
R o z w a d ó w ,  
pow . T a r no b rz eg .

4. XI. 1901 
T łu m a c z .

16. X. 1905. 
w ie ś  C e b r ó w  
pow . T a r n o p o l .

6. V. 1900
wieś Krzemienica, 
pow  Ł a ń c u t

11. 18. P r u s ó w n a  L eokad ja  6. U. 1915  
(28). w ie ś  T u r k o w ic e ,

p ow . H r u b ie s z ó w

•l. 19. S a w ic z o w a  Zofja  
(31).

9. 111. 1899  
w ie ś  P o d h o r o d e e ,  
pow. Stryj.

R o z w a d ó w 2 0  11. na 3 la ta .
nad S a n e m . 1935.

T łu m a c z , 20. 11. na 3  lata .
ul . S ł o w a c ­ 1935.
k ie g o  5.

L w ó w , 8. 111. na 3 lata
ul. S u p iń 1935.
skifcgo 5.

Ł a ń c u t , 28. V. na 3 lata .
ul. R z e ź n ic k a 1935.
Nr. 318.

T u r k o w ic e . 18. VI. na  3 lata
poczta w miej­ 1935.
scu.

P o d h o r o d e e . 19. VI. na  3  lata.
1935.

11.20- W o l f -K ir s z o w a  20. 1. 1900 SanoK,
( 3 2 1. Marja R y m a n ó w ,  ul.  W e s o ł a
(nadzw.) pow. San ok .  N r  40.

19. V. na 3 lata .  
1935

Zm iany i sprostow ania
w s p i s i e  p o lo ż n y c h - a b s t y n e n t e k  i ich  a d r e s ó w  :

Grupa . . . . D a U
i L. p. N a z w is k o  i im ię  i m ie j s c

spisu u ro d z e n ia

Nr. i str.  c z a s o p i s m  
A d r e s  g d z ie  o g ł o s z o n o

____________________ n o p r z e d n io

1. IV. D y c z k o w s k a  Marja (jak p o p r z e d -  
(11.) n io  z g ł o ­

sz o n a )

1. 1. K o h a k ó w n a  „
( U . )  W e ro n ik a

11. 12. M a jo w ic z o w a  Ewa
(20 ).

W i e ś  Z a z d r o ś ć ,  Nr. 1— 2, 1935, s. 2 ,  
p oczta  S tr u s ó w .  („ P u ło ż n a "  1935,  

s. 28).

B o r y s ł a w ,  N r  1— 2, 1935, s .  2,.
ul N a r u to w ic z a  1. („ P o ło ż n a *  1935,  

s. 28).

W ie ś  W o la  Rani-  Nr. 1— 2, 1935, s. 3,  
ż o w s k a  , poczta  ( „ P o ło ż n a *  1935,  
R a n iż ó w ,  po w ia t  s. 29).
K o lb u s z o w a .

Jl. 2. P a w lu k o w a  A n n a  
(5).

1. 6. S z e l c o w a  H o n o r a ta  
(13).

11. 6.  W ró b ló w n a  Marja
(9).

W i e ś  K r ó w n ik i ,  Nr. 1 — 2. 1925, s. 3., 
p o c z ta  P r z r m y ś l .  („ P o to ż n a "  1935,  

s .  29).

K r o s n o ,  
ul. Bursak i .

N r.  1— 2, 1935. s  3,  
( „ P o ło ż n a "  1935,  
s. 20).

W ie ś  N .e b i e s z  Nr i — 2, 1935, s. 3 ,
c z a n y ,  p o cz ta  ( „ P o ł o ż n a "  1935,
p o w .  S a n o k .  s . 29) .
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l ’ W A .6 A : P ro s im y  czlonkini-e w razie zn iia iljr m ie jsca  pobytu  
lu li m ieszkania (a d re su j"z m ia n y  nazw iska (.np. w sun lek  w y jś c ia  zar 
m ąż) i I. [)., ja k n a jry c li le j  podaw ać le zm iany do w iadom ości Za ­
rządu K o la  1’Okiżn vch- U i s l Y n e n l c k ,  przt sylftjąC m u n iezw łoczn ie  te 
zm iany lub  n o w y  adres, w ym ien ia ją c  d ik ladn ic  m iejscow ość, ulice, 
nr. dom u, lub wieś, gminę, najbliższ i p)SzLi; i pow ia ł. T y lk o , w ledy 
gdy Zarząd K o la  będzie m ia ł w  dokładnej ew idencji szczegółów,' spis 
cz łonk iń  i ich aktua lne adresy, będzie można szybko i bez zaginięcia 
p rzesyłać członk in iom  czasopi ano, okó ln ik i Zarządu, hsly , i inne- 
w iadom ości.

Wływ alkoholu na matkę, na płód 
i przyszły rozwoj dziecka.

(Dokończenie).

IV.
W y nika  z tego, że / i m a n y  w y w o ła n e  przez a lkoho l ,  

m ogą  byd odziedziczone.
.Dowodem lego są liczne r o d o w o d y  po lo m s lw a  al ­

koho l ików .
1) D e m  m e  w Bernie,  przez 12 la t  o b s e rw o w a ł  

dwie  grupy ro d / in ,  p o r ó w n u j ą c  je za sobą.
J e d n a  z nieb składała  .się z 10 rodz in  pijackich,,  

w  której  p r zodkow ie  częściowo byli p i jakami  d ruga  i lo- 
żoaa b y ła  z li) rOciziu ba rdz o  u m ia r k o w a n y c h ;  p o z a le m  
ze ty, obie  grupy mniej  wiecej w  tych  sam ych  w u n m k a c h -  
Rodziny  pi jackie  miały 57 dzieci, Z tej l iczby u m a r ł o  
25 y ji ierwszyeli  tygodniach,  luli mies iącach  po urodze- 
iiiil 0 by lo idjolami,  u ) byl wyrażane opoźmioiiy rozwój,  
f izyczny, częściowo wzrost  k a r ł o w a t y , 5 by ło  epi lep tykami 
(wśród nieb dwu  byk) pi jakami,  jeden z acho row a ł  n a  
ch o ro b ę  ;w. WitftJl 5 cierpiało na cbrom ezm -  ro z w o d n ie ­
nie mózgu, posiadało  zajęczą wargę,  'nogę n ie k s z ta ł tn ą  lub 
leż. inne w rodzone  u łomności ,  a lylko 10 dzieci by ło  n o r  
m alnycb  (l, ly lko 17.5 jwae.).

10 rodzin ba rdzo  u m ia r k o w a n y c h ,  wo lnych  od w szel­
kiego obarczen ia  alkoh*OlOWego, miało 01 dz iec i . '  W p rze ­
ciągu pierw szych tygodni  lub miesięcy po  u rodzen iu  /m a i  
lo 5 dzieci, dwoje  c h o ro w a ło  między 5 a 8 ro k ie m ’ ży 
eia na  cho ro b ę  św. Wita ,  dw oje  nie będąc  idjolami)  r o z -
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wi jalo  sic powoli  pod wzglądem um ysłow ym , dwoje  miało  
w r o d z o n e  ułomnośc i ,  ale 53'0 rozwija ło  się zupełn ie  n o r ­
m aln ie  (Ij 82 proc.).

Ogólny wynik  obserw ac j i  łych  dw u  1’odzin byl  więc 
n as tępu jący :

u 10 rodzin  bardzo umiar-  
u 10 rodzin p ijack ich: kow anych:

zmarło 25 dzieci (43,8°/,) zmarło 5 dzieci (8,2%)
chorych 22 ,, (38,7%) chorych 6 ,, (9,9%)
zdrowych 10 ,, (17,5%) zdrowych 50 ,, (81,9%)
Razem 57 dzieci (lOOLo) Razem 61 dzieci (100%)

2) N a  większej  jeszcze ilości b a d a n y c h  oparł  swe 
zestawienie  lekarz  1'rancuski Legrain,  k ló ry  zbadał  811 p o ­
tomków 21.) rodz in  p j ack i rh ,  u k ló rych  poza dużą  śn ier- 
lei i lością w p ie rwszych  mies iącach  życia, .Znajdujemy prze- 
dew szyslkiein uj ioślcdzeme umyslown:

z łych  814 dzieci urodzi ło  się m a r t w o  lub rych ło  
z m a r ło  21.4 proc. ;

Z lvch 811 dzieci przeżyło okres  dziecięcy 78.(i proc. 
(610 osób}; z pośród lycli 610 ży jących  było:  pijaków' 
30.8 proc. ,  — idjo low 50.3 proc. ,  — zb ro d n ia rz y  9.7 proc.,
— epi lep tyków 20'4 proc.,  — chory i  b um ys łow o  22‘7 proc. ,
— słabowitych  i gruźl iczych 14.5 prOe.

Dodawszy  wr tern zeslawienm  Legr.ji.nja cy try  wszys t­
kich rodzajów upoś ledzeń o t rz y m a m y  więcej  niż (MO osób, 
a to dlatego, że niektóre  osoby  mus ia ło  b y ć  l iczone kilka 
r azy  w różnych  g rap ach ; np zda rza ło  się, że pijak by ł  
rówaioezesiuO ep i l ep tyk iem  i z b rodn ia rzem ,  więc z iliczo- 
go go wr powyższej s ta tys tyce 3 razy.

8) P o dobną  s ta tys tykę  daje  Lcboyerr ia .  Zbada ł  on  
176 dzieci 68 pijaków' i V pijaczek.  yZ łych dzieci:  21 
urodzi ło  sic; nieżywe,  106 / m a r l o  w  dzieciństwie na k u r  
czo, a 37 na  inne Choroby.  1 by ło  s a m obó jc am i  Z ż y ­
jących. dłużej 96 by ło  cpMeplykcny, 26 lu de ryków ,  23 p o ­
r ażonych ,  19 skrofulicznych!, 19 um ysłow o  Chorych,  ~ Pa ~ 
r a l i t j  ków , 13 idjotów,  9 Cierp.iało na taniec sw', 11a, .> na 
lahes,  3 by ło  g łuchych  7 fizycznie upośledzonych .  Pyl ko 
79 osób,  tj. 16.6 proc.  by ło  mniej więcej z d row ych

4) Wielce in te resu jący  r odow ód  rodziny  pijackiej  
ogłasza Dr. Antoni  Pu ławski ,  na tle s tosunków polskich-
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Ojciec Józef  p i jak - i Ka ta rzyna  jogo żona, c ó rka  
pi jaka,  mieli pięcioro dzieci, z tego tylko na js ta rszy  syn  
Antoni ,  był  zdrów i mia l  dzieci zdrowe,  drugi  syn J a n  
z m a r ł  na  epi lepsją  w  24 r o k u  życia, có rka  E w a  m ia ta  
3-je dzieci 4-ro wnuków*, wszys tko  cho re  i zwyrodnia łe .  
N a s t ęp n y  syn W ojciech, pijak, zabi ły  w bójce,  a piąty syn
Sebas t jau kon iokrad  i k rymina l i s t a ,  mial  3-je dzieci 4-ch
wmuków, wszyscy pi jacy, obł ąkan i  lab  złodzieje.

NA czterech więc pokolen iach  poc hodzących  od J ó ­
zefa i Katarzyny ,  by ło  ogółem: pi jaków 5, idjotów 3,. 
epileptyków* 1, o b łąka nyc h  2 hi s toryczek  3, z łoczyńców 
4, wodogłowwch 11. zd ro w y c h  1, r azem  2(i po tomkow .

5) Iotiy l iadacz \rri\*(p zestawiając p o ró w n a w c z o  
losy p o to m s tw a  .SI rodzin alkohol ików , 76 gruźl iczych
i 245 n o rm a ln y ch ,  u k tó ry c h  by ło  razem  1G48 dzieci, z n a ­
lazł nas tępu jące  s ie nn ik i :

u rod z in  a lk o h o l ik ó w ,  g r u ź l i c z y c h ,  n o r m a ln y c h

I. poronień 11.54% 9.78% 6.1%
II. urodzeń martwych 5.2% 3 01% 2.79%

III. dzieci zmarłych do 6 roku 49 7% 35.4% 30.4%-
Ztąd widać,  że a lkohol  ba rdz iej  degeneru je  niż gruźl ica .

W e d la g  doświadczeń  badaczy  dawnie js zych  i n o ­
w y c h  d e g e n e r a t a  a lkoholowa  idzie az do i -go  pokolen ia .

Z rodza jów obciążeń po tomstwu a lko l iohków,  prze-  
dewszyslkieni  w y s u w a  się. pi jaństwo,  epi lepsja,  Idjolyzm, 
c h o ro b y  u m y s ło w e  i nerwowa* lub wreszc ie  upoś ledzenia  
lakie jak  g łuchoniemota ,  p róchn ica  zębów* 1 bezmlecznośń 
(u tr a ta  zdolności  ka rm ien ia )  u kobiet

P rz ec hodz ą c  od doświadczeń  na zwie rzę tach  do s p o ­
strzeżeń nad ludźmi widz imy,  ze nie tylko d ługo t rw a łe  
używan ie  a lk oho lu  w p ły w a  szkodl iwie z a ró w n o  na  malkę 
juk i nia o jca ,  lecz lakże oddzia ływa  n a  ich polomslwo- 
nawet ,  co rów nież  ważne,  że nawet  j edno ra zow e  użycie ,  
a tembardz ie j  nadużyc ie  a lkoho lu ,  w p ływ a  szkodliwi*.* na 
wydziel iny gruczo łów ro d n y ch ,  tj na  c ia łka nas ienne  i jaja,  
k tó re  w skutek  tego s ta ją  się wadl iwe.

V.
Pos iadamy szereg spostrzeżeń,  k tó re  dowodzą ,  że 

z a p ł o  d n i  (en i e w* s t a n i e  p i j a n y m ,  da je  p o to m s tw o  
zwyrodnia łe .
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i*- Niebezp ieczcńs lwo zapłodnien ia  w  stanie  p i ja nym  
znane  piż było w slarożylnosci .

W  Kartaginie  i Spareie  w y da no  p r a w o  w z b ra n ia ją c e  
sp ó lk o w a n ia  w  stanie  p i janym.

1) W ed łu g  b a d a ń  ł lol l i l schora:  T rz y  m ałżeńs twa  
s tosowały  stale p reze rw a tyw y ,  a raz  'tylko w s tanu  p i ja ­
n y m  ś ro d k ó w  tych zaniechały.

W  p ierwszem  m ałżeńs twie  .urodziło  się 'dziecko nie ­
dorozwin ię te  z wodogłowiem.

W  drug iem, dziecko z angielską 'chorobą,, skroful icz ­
ne  z zaburzen iam i  m o w y  i chodu.

W  Irzeeiem dz ie łko  zm ar ło  w ł ' l i " roku  w k o n ­
wulsjach.

2 1 We d ł ug  b a d a ń  Lip pitol n i : / e s i a w i o n o  1)7 w y p a d ­
k ów  dzieci sp łodzonych  >v s ianie  p i janym,  w  tej liczbie 
by to t\ lko i i dzieci zd row ych ,  a z pozos ta łych  815 w y k a z a n o :

1) skrofulicznych 2S 6) chorych na chorobę płuc 6
2) chorych na gruźlicę 3 7) „ „ wodogłowie 1
3) chorych na krzywicę 1 8) „ „ zanik ogólny 3
4) ,, ,, zapalenie 9) fizycznie źle rozwiniętych 3

mózgu 6 io) tępych umysłowo 4
5) chorych na błędnicę 4

S) W ed łu g  ba d a ń  Zakładu psy d i ja l ryeznego w o 
F ra nk fu rc ie  n M ■ W  liczbie 808 r h o r y c n ,  obc iążonych  a l ­
koho l izm em  rodziców lub na jbl iższych k re w n y c h  było eho  • 
rycl i  d o t k n ię ty c h : a lkohol izm em  p rzew lek łym  10 proc.,  
— id jo lyzm em  10 proc. ,  - - po raż e n ie m  postępu .picem i proe.

4) Spost rzeżenia  Bezzoli: Badano  8.000 dzieci szwaj ­
ca r s k ich  n iedorozwin ię tych  um ysłow o  ułożono 
Krzywą  zapłodnień i ulr&iżCń według miesięcy’. Okazało 
się. ze na jwiększa  liczba zapłodnień  p rzypada  na luly (Kar­
nawał  kwaecień (wiolkanoe, ,  czerwiec (okres  wesel)*. p a ź ­
dz ie rn ik  (zbiory wina),. Ij. na \e  miesiące,  kiedy’ ludność  
/ u ż y w a  największą ilość napojów wyskokow ych .

Krzywa u ł o ż o n a - d l a  dzieci n o r m a l n y c h  wykaza ła ,  
że w ł ych sam ych  mies iącach  liczba zapłodnień  by ła  m r  
mnie jszą

5) Tak ie  same  b a d a n ia  innego uczonego '(Mullera) 
dolyczą epdeplyków i ( I l a r lmana)f jp rzes tepców.
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K rz y w a  czasu zapłodn ien ia  w  tym razie  o dpow ia da  
r ó w n i e /  krzywej  n iedorozwin ię tych  dzieci, czyli o t ę p i a ­
łych  (Bczzola).

Najwięcej  dzieci n ieżyw ych  rodzi  s j q  w  9 miesięcy 
po  k a rna w a le  lid) k iermaszu

6) W  krajach ,  gdzie rośn ie  wino, p rze k o n a n o  się, 
że w  7 lat po d o b r y m  urodza ju  wina,  uczniowie 1 klasy 
w y k a z u ją  na jm nie j sze  zdoln-ości

VI
W n i o s k i  c o  d o  w p ł y w u  a l k o h o l i z m u  n a  

m a t k ę ,  p l ó d  i p r  z v s  z ł  y  r o z w o j  d z i e c k a ,  wobec 
p rac  doświadcza ln ych  i ba d a ń  kłimeznya Ir o k tó rych  m ó ­
wiłem, w yprow adz ić  można  następu jące :

1) ' .Ikohol przy jm ow any  przez m a tkę  w  czasie c ią­
że  i iw okresie  kaianienia  sp row adza  zwyrOdni  ni:ie potom 
h wa ,  nawcl  wtedy gdy jaja, ti wogóle  za iódź  ])rzcdlem 
by la 1 zdrów a.

2> Przyczyną  zwyrodnien ia  po tom s tw a  alkohol ików 
są zmiany  s p o w odow ane  przez alkoholi Nv gruczo łach  r o d ­
ny ch i co za tem idzie, uszkodzeniu k o m ó re k  z a ro d k o ­
wych,  ‘ j. ciałek nas iennych męskich (plemników') i ja jek 
kobiecych.

3) Nielylko  alkohol izm przewiek lv.  ale doraźne  
używanie  a lkoholu,  sp row adzić  może, jak dow odz ą  liczne 
dane  kliniczne i s ta tystyczne, zwyrodnien ie  pOiomstwa.

t) Liczna doświadczenia  dow odzą  zgubnego w p ł y ­
wu a lk oho lu  na rozw ój  płodu.

ó) Nie mni ej  zgubne  jesl p r z y j m o w a n ie  'a lkoholu 
w wieku dziecięcym, k ló re  tam uje  ro/wo.i ustroju,  a 
w pierwszej  linji rozwój  mózgu

T a k  otó zgubne  są słodki  a lkohol izmu w  s tosunku  
do maiki ,  płodu i dziecka

D aw niej sądzono,  że alkohol izm p ow odu ją c  ocicksze 
z\\ \ rodn ie m e  . bezpłodność  p iwudze do zaniku  rodów'  
zwyrodn ia łych .  ,.Alkohol  wy tępi ka na l j e ‘\  p isał  jeden z ba-  
daęz\  (Parclo).

T a k  jednak nic jest. Alkohol  \v znacznej  mierze pr /y  ■ 
czyi ni sic do powiększeni  i l iczby z w y ro d n ia ły ch  i podług  
Tore la  , tworzy  znacznie  więcej kanal j i ,  aniżeli ieli wy-  
t ęp ia“ . —



122 P O Ł O Ż N A

N a r ó d  polski,  k tó ry  pos iada  tak wielkie zadania  
dziejowe  do spe łn ien ia .d bać  wo i ien  wiycttj, n iż każd j  inny, 
aby  jego pokolenia  un ika ły  wszystkiego, co osłab ia  siły, 
c ia ła  i d u e b a  J e d n y m  z na jg roźn ie j szych  czynn ik ów ta ­
kich jest a lkohol izm,  którego  n a ró d  nasz  dla  n a j św ię t ­
szych celów wyrzec  sie mns i  1 bez wą tp ien ia  sie wy  rzecze.

Zestawił  KA ZIMIERZ ŻURAWSKI.
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Z D rukarn i  N arodow ej  E dw a rda  Zimnego Lw ów  Sza jnochy  2, tel.  221-35.


